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Organizator
zwycięstwa

W  zbliżającym się szybko do końca 
dramacie drugiej wojny światowej, stro
ną zwycięską są narody sprzymierzone 
dla walki o wolność i pokój, dla walki
0 demokracją.

Walka to była długa i najeżona tru
dnościami. Mózg kierujący demokracji 
w  tej walce stanowili aż do dziś trzej 
wielcy mężowie: Roosevelt, Churchill
1 Stalin. —  Wielka Trójka. Z tej Wielk.ej 
Trójki śmierć nieubłagana, nieoczeki- 
wan e zabrała Roosevelta. Wielka demo
kracja amerykańska a z nią wszystkie 
demokracje świata straciły przewod
nika, straciły człowieka, który przez j 
cale swe życie był niestrudzonym bojo- ! 
wnikiem słusznej sprawy, który wierzył | 
w  wolność i walczył o wolność. Tragedia | 
losu sprawiła, że człowiek, który osta
tnie lata swego życia poświęcił dla zwy
cięstwa —  zwycięstwa tego nie dożył.

Kiedy we wrześniu 1939 r. wybuchła 
wojna, kraje demokratyczne były do 
niej zupełnie nieprzygotowane. Ani mi
litarnie, ani politycznie, ani duchowo. 
Najmniej zaś mocarstwa, które miały 
zadecydować o jej wyniku. W  Anglii u 
steru państwa stali ,,mqnachijczycy“ z 
Chamberlainem na czele, którzy woleli 
raczej ustępować przed Hitlerem, niż 
z nim walczyć, społeczeństwo amery
kańskie, kurczowo uczepione izolacjo- 
nizmu ze strachem odwracało głowę od 
spraw innych kontynentów.

Tymczasem zagrożone były nie tylko 
państwa europejskie, zagrożona była 
sprawa wolności narodów, zagrożona 
była sprawa kultury i ludzkości.

Kraje walczące o wolność, o godność 
człowieka posiadały zapal, posiadały bo
haterów, ale nie posiadały broni. Nowo
czesnej, udoskonalonej broni.

Jedynie Roosevelt potrafił od razu 
słusznie ocenić sytuację i odpowiednie 
wyciągnąć z miej wnioski. Kraje faszy
zmu, latami szykując się do decydu
jącego skoku, całą swą gospodarkę od- 
dawna przestawiły na warunki wojen
ne; im broni nie brakło. Demokra
cje potrzebowały sprzętu wojennego, 
demokracje potrzebowały arsenału. Ta
ki arsenał nalażało stworzyć. Tak;m ar
senałem mogły być tylko Stany Zjedno
czone. Arsenał ten Roosevelt postanowił 
zbudować. Cierpliwie a niestrudze
nie z kraju neutralnego Roosevelt 
zmienia Stany Zjednoczone w  kraj 
n f^rowndzacy woinv. Rozróżnienie sub
telne, które jednak dozwala mu zaopa
trywać Anglię w  niezbędny sprzęt wo
jenny. A  jednocześnie przeprowadza 
zbrojenia, rozbudowuje przemysł wo
jenny, flotę morską, lotnictwo, ujmuje 
stopniowo obywateli w  kluby rygorów 
okresu wojennego, przeprowadza ogra
niczenia od reglamentacji spożycia aż 
do ustalenia cen i kontroli rynku pracy.

Gdy w  grudniu 1941 r. Japonia uderza 
na Pearl Ilarbour, cios jej jest spóźnio
ny i nie może być śmiertelnym.

Do zwycięstwa oprócz broni demo
kracje potrzebowały drugiego warunku 
—  jedności działania. I dlatego drugim 
torem działań’a Rooseyelta była praca 
nad nawiązaniem i ugruntowaniem ści
słej łączności i porozumienia z innym' 
walczącymi o wolność demokracjami. 
Jasnem było dla Roosevelta, że walcząc 
w odosobnień u żadna z demokracji 
zwycięży w  wslce z bestią bezwzględną 
1 nie przebierającą w  środkach.

Już wówczas, gdy w  r. 1932 R*osevelt 
wstępował po raz pierwszy na fotel pre- 
rrdenta, świadom^ był ogromnej roli,
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KIOGSrj/A, 93. (Tass). Radziechie Biuro Infor
macyjna fTonoaii VvT0zaraj o ęjodz. 2«cj pa południu
w mieście l'/arm Springs, w stanie Georgii um arł 
Prezydent Stanów Zjednoczonych Franklin Dslano 
R o s j 3 c v e ! ł .  Śmierć nastąpiła wskutek wyiewu krasi 
do mózgu.

Fani Eleonoro J?.oM»veIt zawiadomiła 
o śmierci Prezydenta sekretarza stanu 
Stettiniusa i wiceprezydenta Trumana, 
którzy irczwlocznie przybyli do Białego 
Demu.

Pogrzeb prezydenta Rooseyelta odbę
dzie się w  niedzielę po południu w Hy
de Parku, w stanie Nowy Jork. /

Wiceprezydent Truman obejmuje au
tomatycznie stanowisko prezydenta.

Prezydent Truman i p. Rcosevcłt 
otrzymali depesze kondolencyjne od 
Przcw. Pady Najwyższej ZSRR Kalini
na, Komisarza Spraw Zrgr. Mołotowa ł 
Marszałka Stalina.

CsTlnia citfsioafa BcanmJta
LONDYN, 13. IV. —  Z Waszyngtonu 

donoszą, że prez. Roosevelt oświadczył, 
iż UNRA nie udzieli pomocy żywno
ściowej obywatelom niemieckim na te-

ren e Rzeszy. Do pomocy tej b"dą m:eli 
prawo tylko obywatele prześladowani 
przez władze hitlerowskie.

Ihm  T?unan preiytfeRiam 0. S. A.
W ASZYNGTON, 13. IV. —  Dotych

czasowy wiceprezydent Stanów Zjedno
czonych Harry Truman zgodnie z kon
stytucją objął automatycznie władzę 1 
został zaprzysiężony jako 33 prezydent 
Stanów Zjednoczonych.

Nowokreowany prezydent oświadczył, 
że będzie kontynuował dźieło swego po

przednika i postara się jego zamierzenia
wprowadzić w czyn.

Prezydent Truman przez 12 lat ściśle 
współpracował z pre.z. Rooreveltem.

Obejmując stanowisko, Truman m. in. 
oświadczył: „Zmarł największy mąż na
szych czasów".

ElondoSeneje Prczjdsnln Bieruta 
i Precat. OsóbkłcKlorsriskiego

Prezydent KRN ob. Bolesław Bierut 
wystosował depeszę kondolencyjną do 
p. Anny Eleonory Roosevelt i do pre
zydenta USA H. Trumana treści nastę
pującej:

„Cały naród polski chyli Czoła nad 
grobem Franki na Delano Rooseyelta, 
Wielkiego męża stanu i orędownika jed
ności narodów zjednoczonych w histo
rycznej zwvcięsk:ej walce demokracji z 
faszystowskim zdzczeniem i niemiecką 
agresją. Naród polski wyzwolony z kaj
dan n’emieck’ej n:ewoli i budujący swe 
wolne i demokratyczne państwo, zacho
wał we dzięcznej pamięci prezydenta 
Rooseyelta jako bojowmka postępu i 
wielkiego syna demokratycznej Ame
ryki.

Ksrami-iŁH!-. saiA-u-JAMŁ-au •muiL.

jaką ma do spełnienia w  świecie Zw  ą-
zek Radz ecki. Dlatego jednym z pierw
szych jego kroków "na terenie międzyna
rodowym było naw:ązanie stosunków 
dyplomatycznych ze Związkiem Ra
dzi eck m.

W  toku obecnej wojny równićż Zwią
zek Radziecki został napadnięty przez 
zdradliwą gadzinę h tlerowską. Logika 
wojny nakazywała śesłe wspóldz ałan e 
trzech wielkich mocarstw: Anglii,
Związku Radzieckego i Stanów Zjedno
czonych. Sojusz został zawarty. Przyję
ty został z równą radością przez wszyst
kie uczestn czące w n:m mocarstwa. 
Niemała w  tym zasługa Rooseyelta.

Sojusz nie wykluczał różnic intere
sów, ale tworzył podstawę do uzgadnia-

Fremier ob. Osóbka-Morawski wysto
sował depeszę kondolencyjną do sekre
tarza stanu Stettiniusa: „Zgon prezy
denta FrankLna Delano Rooseyelta w  
przededniu ostatecznego zwycięstwa 
nad ‘faszystowską agresją i barbarzyń
stwem wywołał szczery żal w całej Pol
sce.

Jako wielki mąż stanu, wyrazic'el
pięknych tradycji i amerykańskiej de
mokracji prezydent Roosevelt pozosta
nie na zawsze w  pam ęci wszystkich 
narodów demokratycznych.

Idee, którym hołdował prezydent 
Roosevelt pogłębiają przyjaźń polsko- 
amerykańską i przyczyn ają się do zwy
cięstwa zasad prkojowego współżycia i 

[bezpieczeństwa wolnych narodów.

n’a działań przeciw wspólnemu wrogo
wi i usuwan a różnic na drodze poro- 
zunrena. Jak umiejętnie potrafili to 
czynić trzej wielcy partnerzy sojuszu, 
dowodzą plany i uchwały powz ęte na 
ich wielkich konferencjach w  Tehera
nie i na Krymie. Zrealizowane* uchwal 
teherańskeh złamało kręgosłup hitle- 
rowskej hydrze. Wprowadzeń’e w czyn 
decyzji krymskich niesie jej ostateczną 
zgubę.

Wojna, choć jeszcze trwa. lecz jest już 
wybrana. Rocsevelt był jednym z głów
nych organizatorów tego zwycięstwa, 
Zły los nie pozwolił mu wziąć udziału 
w organ zowamu nadchodzącego pokoju.

Świat cały w  ntm ym  wzruszeniu 
schyla dziś głowę przed Jeoo trumna.

Plzrwna nladsmsśd  
o śmisr i prezydenta

LONDYN, ij. IV. — W dniu 12 kwlet  ̂
nia zmarł nagie na wylew krwi w mózgu 
prezydent Franklin D. Roosevelt, Zgon nastą
pił w letniej wilii prezydenta w Warm Spring* 
w Georgii. ~

W Warra Springs prezydent zabawić miał 
przez tydzień, a następnie udać s;ę do Wa
szyngtonu i stamtąd do San Francisco celem 
otwarcia konferencji.

LONDYN, n. IV. — Wiadomość o zfb- 
nie Wieikiezo Prezydenta wywołała w całym 
świecie wielkie wrażenie i żal.

Wśród żołnierzy armii amerykańrk'ej i bry
tyjski), walczących na frontach wieść ta wy
wołała głębokie wzruszenie.

Król Jerzy VI, zawiadomiony oficjalnie o 
śmierci prezydenta Rooseve!ta, wyraził swój 
najgłębszy żal- Szczególnie silnie odczuł zgon 
Rooseyelta premier Churchill, którego ze 
Zmarłym łączyła szczera przyjaźń. W  swej 
kondołencji do pani Lroseyelt premier Chur
chill ośw:adczvl: „Snrerć prezydenta jest cio
sem dla narodu Wielkiej Brytanii i spowodo
wała żal w każdym narodzie".

Cały świat współczuje
z narodem amerykańskim

LONDYN, ij . IV. — Cały lwiąt łączy się 
z narodem amerykańskim w bólu z powodu 
zgonu prezydenta Rooseyelta.

PARYŻ, 13. IV. —  Premior Chur
chill, Marszałek Stal n i gon. de Gaulie 
wysłali do Białego Domu depesze kon
dolencyjne.

Konćotentfa Komfs r z i  Sjjr. Zsgr. 
ZSRR Motetowa

KIJÓW, 13. IV. —  Po otrzymaniu
wiadomości o śmierci prezydenta Roo- 
sevelta, Komisarz Ludowy Spr. Zagr. 
ZSRR Małotow udał s:ę'do ambasadora 
Stanów Zjednoczonych Harrimana i 
złożył mu kondolencje w  imieniu całe
go narodu radzieckiego.

Lubelszczyzna czci p?mięó 
prez. Roosc*veIta

LUBLIN , 13. IV. (Polpress). Woje
wódzka Rada Narodowa na plenarnym 
posiedzeniu w  dniu 13-tym b. m. minu
tą eszy uczciła pamięć zmarłego prezy
denta Stanów Zjednoczonych Franklina 
D. Rooseyelta i jednogłośnie zdecydo
wała wysłać do rządu St. Zjedn. tele
gram kondolencyjny następującej tre
ści:

W A S Z Y N G T O N  
Biały Dom, Rzcd Stanów Zjedn. A . P.

Prezydent i Wódz Narodu Amery- 
kańsk;ego, jeden z trzech wielkich or
ganizatorów demokratycznej koalicji 
antyhitlerowskiej, szermierz wolności 1 
wróg dyktatury faszystowskiej, wielki 
przyjąć cl PclEki Franki n Delano Roo- 
sevelt umarł w  przededniu csłkowitego 
rozgrćmu N.emiec hitlerowskich. Ni« 
dożył końca wojny. Wierzymy, że po
lityka jego żyje i żyć będzie w  narodził 
Państwa Amerykańskiego. Polityka so
juszu demokratycznych państw świata 
ze Związkiem Radzieckim, Ameryką i 
Anglią, dalej będzie kontynuowaną do 
całkowitego zniszczenia faszyzmu i je* 
go gniazda hitlerowskich Niemiec. 
Społeczeństwo lubelszczyzny reprezenc 
towane przez Wojewódzką Radę Naro* 
dową czcić będzie pamięć wielkiego 
mokraty i przyjaciela Narodu Polskiego, 
Rada Wojewódzka łączy się w głęboko* 
smutku z Narodem Ameryk: po straci^ 
jego Wielkiego F. D. Rooseyelta.
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/Kiedy latem 1931 roku Konwencja D e

m okratyczna postawiła kandydata Frankli- 
na Rooseve!ta na prezydenta Stanów Zjedno
czonych, znajdowały się one na dnie kryzysu
gospodarczego.

Po dziesięciu latach „prosperity" powojen
nej, nagie w 1929 roku wszystko zaczęło się 
psuć i pękać. Rozbudowany ponad potrzeby 
przemysł nie mógł ulokować swej produkcji, 
prz.einwestowane rolnictwo przestało dawać 
dochody, ludzie tracili pracę, szeregi bezro
botnych rosły z dnia na dzień i liczyły się 
już na miliony, przestraszone banki zaczęły 
wypowiadać kredyty, kto miał gotówkę, nie 
chciał się jej pozbywać, siła nabywcza miast 
i wsi skurczyła się niepomiernie, handel u- 
padał, raz po raz następowały krachy giełdo
we, budżet państwa wykazywał rosnące de
ficyty, całe życie gospodarcze kraju szło ku 
katastrofie.

W  tym momencie Roosevelt wystąpił z 
programem nowytn i śrr.-ałym, niespotykan)rm 
dotychczas w  Ameryce. Głosił on potrzebę 
wzmożenia obrotu handlowego z zagranicą, 
aby znaleźć rynki dla nadmiaru w yprodu
kowanych towarów; w tym celu należało o- 
tn iży ć  własne bariery celne, które skłoniły 
inne państwa do zastosowania środków o- 
bronnych i odwetowych wobec produktów 
amerykańskich. Zaleca! przyjście z pomocą 
państwową rzeszom bezrobotnych; aby zna
leźć na to środki, trzeba było złagodzić pro
hibicję, demoralizującą życie Stanów i po
datkiem od piwa i wina pokryć deficyty bu- 
r&ttowe. W ytworzoną oligarchię kapitalistycz
n ą  projektował poskromić przez kontrolę 
państwa nad przemysłem, od przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej począwszy. D o tego 
programu polityki wewnętrznej musiała być 
.dostosowana polityka zagraniczna. N a razie 
(chodziło mu o złagodzenie nacisku na spła
tę długów wojennych, aby tą drogą poprzeć 
konsumpcję i import z Am eryki w państwach 
jąuropejskich, a zwłaszcza na 'rynku najpo- 
tjemniejszym —• sowieckim. T o  też uznanie 
IZSRR stało się naczelnym dążeniem Roose- 
jvelta, przebijającym już w  mowach kandy
dackich.
■ Program ten dla ultra-kapitalistycznej, za-
jnkniętej w sobie, upatrującej zbawienie w 
odgrodzeniu się od skłóconej Europy, Am e
ryce wydawał się wprost rewolucyjnym. T 
program ten w 1932 roku, w zbiedzonym, 
Zawiedzionym co do obietnic wiecznego do
brobytu i przerażonym kryzysem  społeczeń
s tw a  zwyciężył.

Kandydat demokratów pobił na głowę 
łnakom itość taką. jak H oover 472 głosami e- 
ilektorów przeciwko 59. Po 12 latach bez- 
jslodftej opozycji demokraci obejmowali ster 
[rządów w Stanach Zjednoczonych. A!e wy- 
jbór Rooseve!ta był czymś więcej, niż zmianą 
rządu i sternika państwa. O tw orzył on nową 
kartę w dziejąc!) W ielkiej Republiki Amery
kańskiej; wprowadził ingerencję państwa 
(z sprawy gospodarcze, zazdrośnie zmonopoli
zowane dotychczas przez wie!k'e kompan'* 
jtrusrs' i koncerny; zainaugurował politykę 
socjalną w kraju, gdzie dotychczas kanonem 
bvło, że jednostka wartościowa sama da sobie 
radę i wypłynie, a zginie w konkurencji ży
ciowej tvlko materiał lichv ; bez-—-tościowv; 
położył kres izolowaniu się od świata i upa
trywaniu V  tym odosobnieniu mądrości i 
siły państwa.
. Program swój zaczął realizować Roosevelt 
;od pierwszego dnia rządów: nie pozwolił
(przeciwnikom odsapnąć po porażce, nie dal 
jim czasu na przeorganizowanie się Dnia 4 
>ma’ ca 1933 roku objął władzę, a już naza
jutrz wniósł na nadzwyczajną sesję Konre- 
su nową ustawę bankową, ograniczałącą emi
towanie banknotów i przeciwdziałającą tau- 
[ryzacji złota. W  parę godzin potem ustawa 
'została podpisana i weszła w życie. Za nią 
'poszły- inne przedłożenia, z których najważ
niejsze znane są pod popularnymi inicjałami:

1 R. A. (ustawa sanująca stosunki przem y
słu  narodowego), A. A . A. (dotycząca pomocy 
dla rolnictwa), R. A . (o zwalczaniu bezroho- 
fcia), N . R. A . (o uzdrowieniu administracji) 
jtd. N ie możemy przytaczać tu wszystkich, 
hktów prawnych i zarządzeń Roosevełta, o- 
jgarnia'ących najrozmaitsze dziedziny życia 
gospodarczego i budujących je na nowych 
podstawach. Dość, że ta polityka znana pod 
nazwą „N ew  Dea'“  —  Nowego Porządku do
prowadziła do zahamowania, następnie do 
stopniowej likwidacji bezrobocia, do wzmóc- 
iłiienla konsumpcji wewnętrzne’ i eksportu za- 
g-an czneco. wreszcie do odbudowy powsze
chne! pomyślności materialnej.

Już po pierwsz-m  cztsroleciu rządów po
wodzenie Roosevr’ -t było tak wielkie, ic  w y . 
bory r9 roku dały mu n espotykaną w dzie
jach Stanów Zjednoczonych większość 323 
głosów w . kolegium elektorów, gdy kontr
kandydat Landon, gubernator itanu Kansas, 
otrzym ał tylko 8 głosów.

Nawet ootęgi finansowe Wa!l-Streetu uznały 
się za pokonane, nawet wielcy przemysłowcy 
zmuszeni zostali do zgłoszenia akcesu do po
lityk i prezydenta, który przeprowadził swój 
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plan naprawy państwa i dotrzyma! wszyst
kich obietnic.
Polityka Roosevelta podczas tlrugiej kadencji 

polegała na pogłębianiu dotychczasowych o- 
siągnięć. Już nie chodziło o doraźny ratunek 
społeczeństwa od katastrofy gospodarczej,
lecz o założenie takich zdrowych fundamen
tów ekonomicznych, któreby uniemożliwiły 
a przynajmniej zmiejszyły podobne nieszczę
ścia.

Drogą skasowania prohibicji, obniżenia cel, 
stabilizacji waluty na niższym poziomie, 
przywrócenia handlu międzynarodowego, a 
także zabezpieczenia interesów konsumenta, 
polepszenia bytu robotnika, ograniczenia zy
sków kapitalisty, regulowania wytwórczości 
przez państwo —  wydźwignął on życie go
spodarcze Stanów Zjednoczonych z przepaści 
i doprowadził do normalnego pwiornu. G ło
sił on hasło, że pieniądz jest dla społeczeństwa, 
a nie społeczeństwo dla pieniądza, że żaden 
obywatel nie może być pozbawiony opieki 
państwa, gdyż jest jego najwyższą wartością. 
Reformy te powiodły się, ponieważ uwzględ
n i ł y  potrzeby szerokich mas j wyprowadziły 
Amerykę ze sztucznego stanu separowania się 
od reszty świata.

Ale właśnie na cym tle miał Roosevelt do 
zwalczenia największe przeszkody. Zbliżała 
się już wojna w Europie, nastąpiła era mona
chijska i samolubni Amerykanie, a zwłaszcza 
wielkokapitalistyczni przeciwnicy Rooscve!ta 
rozpoczęli kampanię przeciw ewentualnemu 
wciągnięciu Stanów Zjednoczonych w „awan
turę i  la Wilson” . O dżyły wszystkie hasła 
sprzed kilkunastu lat. Ruch był tak silny, że 
Roosevelt nie przeciwstawił mu się bezpo
średnio, lecz obrał taktykę powolnego działa
nia. Błyskawiczne powodzenia Hitlera w pier
wszych latach wojny dodały otuchy izolacjo- 
nistom, ale też dostarczyły argumentów Roo- 
seve!towi. Oddziaływał on na demokratyczne 
i humanitarne uczucia rodaków, ukazując z 
wolna straszne perspektywy zapanowania nad 
światem faszyzmu i dyktatury. Udało mu się 
zmienić ustawę o neutralności przez wprowa
dzenie rozróżnienia w traktowaniu agresora 
i napadniętego. Pospieszył z pomocą materia
łową i finansową Anglii, wciąż jeszcze nie 
zrywając z neutralnością. Spotkanie na Atlan
tyku z Churchillem uwieńczone zostało nad
spodziewanie dobrym skutkiem, gdyż dało 
Ameryce w znanej deklaracji pożywkę ideową 
i skłoniło ją do lajęcia wyraźnego stanowiska

iedeń zdobyty
W  d n iu  d z is ie jszy m  N a c z e ln y  W ó d z A r m ii C z e r w o n e j, M a rsza le k  Z w ią z k u  

R a d z ie c k ie g o  J ó z e f S ta lin  w  ro zk a z ie  s k ie r o w a n y m  do d o w ó d c y  3-go  F ro n tu  

U k ra iń sk ie g o  m a rs z a łk a  T o lb u ch in a  i sze fa  szta b u  fro n tu  g e n e ra ła  - p o ru c zn ik a  

n r a n o w a , w y r ó ż n ił  w o js k a  3-g o  F ro n tu  U k ra iń sk ie g o , k tó r e  w s p ó łd z ia ła ją c  z 

w o js k a m i 2 -go F ro n tu  U k ra iń sk ie g o , po za c ię ty c h  w a lk a c h  u lic z n y c h  d ziś , d n ia  

13 k w ie tn ia  z d o b y ły  s to lic ą  A u s tr ii  m ia sto  W IE D E Ń , w a ż n y  s tr a te g ic z n ie  p u n k t 

o p o ru  N ie m c ó w  b r o n ią c y  d o stęp u  do p o łu d n io w y c h  N ie m ie c . «

O d  c h w ili  ro zp o c zę c ia  n a ta rc ia , to  je s t  od  16 m a rc a  rh. d o  13 k w ie tn ia  

w o js k a  te g o  fr o n tu  r o z g r o m iły  1 1 -c ie  d y w iz j i  p a n c e rn y c h , w  ich  lic z b ie  s ły n 

n ą  6 -tą  d y w iz ję  a rm ii czo ’ g ó w  S S . N a  ty m  o d c in k u  w z ię to  do n ie w o li 130 ty s ię 

c y  n ie m ie c k ic h  ż o łn ie r z y  i o fic e r ó w . J e d n o cze śn ie  z d o b y to  b o g a ty  łu p  w o je n 

n y , a  m ian ow icie-' 1.345 c zo łg ó w , 2.250d zia ł i in n y  lic z n y  sp rz ę t b o jo w y .

Z w y c ię s tw o  to  zo sta ło  u c zczo n e  w  M o sk w ie  sa lu te m  24 s a lw  z 324 d zia ł.

W  d n iu  d z is ie js z y m  N a c z e ln y  W ó d z A r m ii C z e r w o n e j, M a rsza łe k  Z w ią z k u  
R a d z ic k ie g o  J ó z e f S ta lin  w  r o z k a r e  sk ie r o w a n y m  do d o w ó d c y  2-go  F ro n tu  
U k ra iń s k ie g o  m a rsz a łk a  M a lin o w s k ie g o  i sze fa  szta b u  g e n e ra ła  - p u łk o w n ik a  
Z a rh n ro w a , w y r ó ż n ił  w o js k a  2-go  F ro n tu  U k ra iń sk ie g o , k tó re  w  toku  n a ta rc ia  
dziś, d n ia  13 k w ie tn ia  zdob3’ly  m iasto  H C P O N I N , w a ż n y  w ę z e ł k o m u n ik a c y j
n y  i s iln y  p u n k t o b ro n y  N ie m c ó w  n a za ch o d n im  b rz e g u  M o ra w y .

Z w y ę itjs tw o  to  zo sta ło  u c zc zo n e  w M o s k w ie  sa lu te m  12 s a lw  z  124 d z ia ł.

R a d z ie c k ie  B iu ro  In fo r m a c y jn e  d o
n osi, ż e  w  dniu  13 k w ie tn ia  w o js k a  2-go 
F ro n tu  U k ra iń s k ie g o  z d o b y ły  n a v te r e 
n u  C ze c h  m :asto Ilo d o n in , w a ż n y  w ę z e ł 
k o m u n ik a c y jn y  i  s iln y  p u n k t o b ro n y  
N ie m c ó w  na z a ch o d n im  b r z e g u  rze k i 
M o ra w y , oraz z a ję ły  k ilk a  m ie jsc o w o śc i 
w  te j l ic z b ie  R o g a c ze w , Z w a rd o n ic e .

N a p ó łn o c n y  w sch ó d  i w sc h ó d  od 
W ię d n ą  o d d z ia ły  r a d z ie c k ie  d z ia ła ją c e  
na te re n ie  A ustrii,- z a ję ły  s z e re g  m ie j
sco w o ści, w śró d  n ich  R in g e lsd o rf, G ro ss- 
w e in b e rg , o raz s ta c ję  k o le jo w ą  M a r- 
k in sd o rf, G re sse b e rsd o f i H a g e n b ru n .

W ojslca  3-go  F ro n tu  U k ra iń s k ie g o  
w s p ó łd z :a ła ią c  z w o js k a m i 2-g o  D ro n tu  
U k ra iń s k ie g o  po z a c ię ty c h  w a lk a c h  u -  
lic z n y c h  w  d n iu  13 k w ie tn ia  z d o b y ły  
s to lic ę  A u s tr i i  m !a sto  W ie d e ń , w a ż n y  
s tr a te g ic z n ie  p u n k t o p oru  N ie m c ó w  
b ro n :ą c y  d o stęp u  d o  p o łu d n io w y c h  
N ie n r e e .

O d c h w ili  ro zp o c zę c ia  n a ta r c ia  to  je s t  
16 m a rc a  ro k u  b ie żą c e g o  do 13 k w ie tm a , 
w o js k a  te g o  fro n tu  r o z g r o m iły  11  d y 
w iz j i  p a n c e rn y c h , w  te j l  c z b ie  s ły n n ą  
szóstą  d y w iz ję  a rm ii c z o łg ó w  S S . N a

ty m  o d cin k u  fro n tu , w z ię to  od n ie w o li 
ponad  130 ty s ię c y  n ie m ie c k ic h  ż o łn ie rz y  
i o fic e ró w . J e d n o cze śn ie  zd o b y to  b o g a ty  
łu p  w o je n n y , a m ia n o w ic ie : 1.350 czo ł- 
g ó w , 2.250 d z ia ł  i  in n y  lic z n y  s p rz ę t  b o 
jo w y .

N a p o zo sta ły c h  o d cin k a ch  fro n tu  m ia 
ła  m ie js c e  je d y n ie  d z ia ła ln o ść  p a tro li 
w y w ia d o w c z y c h  i  w a lk i  o  zn a c z e m u  lo 
k a ln y m .

W  d n iu  12 k w ie tn ia  n a  w s z y s tk ic h  
o d c in k a ch  fro n tu  zn iszczo n o  lu b  u sz k o 
dzon o 40 c z o łg ó w  n ie m ie c k ic h . W  w a l
k a ch  p o w ie tr z n y c h  1 o g n iem  a r ty le r ii  
p r z e c iw lo tn ic z e j strą co n o  37 sa m o lo tó w  
n ie p r z y ja c ie la . *

W  d n iu  11 k w ie tn ia , lo tn ic tw o  r a 
d z ie c k ie j f lo ty  b a łty c k ie j  b o m b a r d o w a 
ło  o k r ę ty  w o je n n e  i  tr a n s p o rto w e  w  
p o rc ie  P ila w a  i na otw artym i m orzu  n a 
p ó łn o c n y  za ch ó d  od P ila w y . Z a to p io n o  
jed en  s ta w ia c z  m in , t r z y  o k r ę ty  tr a n 
sp o rto w e  o łą c z n e j w y p o r n o ś c i 23 t y 
sią ce  ton  o ra z  p o w a ż n ie  u szk o d zo n o  d w a  
o k r ę ty  o w y p o r n o ś c i 7 ty s ię c y  i  8 ty s ię 
c y  ton .

Sukcesy wojsk alianckich
L O N D Y N , 13. I V  (B B C ). —  W  p ó ł

n o cn y ch  N ie m c ze c h  o fe n s y w a  s p rz y m ie 
rzo n y c h  tr w a , a tem p o je j  ro śn ie .

2 -g a  d y w iz ja  a m e ry k a ń s k a  p r z e k r o 
c z y ła  L a b ą  n a f r o n c e  o zrro ko ści 10 km  
i z n a jd u je  cię w  o d leg ło śo i 120 k m  od 
B e r lin a .

In n e  w o jsk a  s p r z y m ie r z o n y c h  p o su 
w a ją  s ;ę w  k ie ru n k u  E m d en , B r e m y  i 
H a m b u rg a .

B re m a , n a  k tó r ą  sp rzy m ie rze ń ^  s z y 
k u ją  g e n e ra ln y  a ta k , z n a jd u je  się  pod 
o b strza łe m  a r ty le r ii .

P o  z d o b v c iu  C e ile , m ia sta  od d alo n ego  
30 k m  od H a n n o w e ru , a r a r a  b r y ty js k a  
p o su n ę ła  s ie  20 k m  w  k ie r u n k u  B ie rn y . 
In n e je j  o d d z ia ły  ja a s z e c u ia  n a  O ld e n 
b u r g  i E m d c y

Z a ję to  H a lb e rsta d t. P r z y c z ó łe k  p o w y 
żej m ia sta  H a lle  p o w ię k s z a n o  do 3 km . 
H a lle  je s t  o d le g łe  40 km  od L ip sk a .

1-sza , 3-c ia  1 7- jn a  a m r a  a m e r y k a ń 
ska  p o s u w a ją  s ię  s z y b k o  n ap rzó d . Z a ję 
to W e :m ar, k tó r y  k a p itu lo w a ł. O d d z a ły  
a m e ry k a ń s k ie  p o d ch o d zą  d o  N a u m b u r- 
ga, o d le g łe g o  o 40 k m  od L ‘p sk a  (na p o 
łu d n io w y  zachód).

P o za  tymi A m e r y k a n ie  p r z e k r o c z y li  
r z e k e  R a a lę  5 z n a jd u ją  s^e w  o d leg ło śc i 
około  60 km  od g r a n ic y  C z e c h o s ło w a c ją  
a 160 k m  ed w o js k  m a rsz. K o n ie w a . Na 
ty m  o d c in k u  A m e r y k a n !e p o su n ę li s ię  
o statn io  o 50 k m  n ap rzó d .

W  B a w a r ii  w o js k a  a m e ry k a ń sk ie  
z n a jd u ją  Się o 10 k m  o d  B a m b e r g u .

przeciw państwom dyktator Kim, napastnW
czym i zaborczym. W ybory 1940 roku obbgJ 
wały 93 jui wytaźme pod hasłami wojenny- 
mi. Roosevell me zdobył tak.ej przewagi LcaJ 
bowej nad przeciwnikiem, jak dwukrotnie po^ 
przednio, ale uzyskał większy triumf 1 kouttw 
kandydat jego Wilikie przyjął platformę koo- 

l seveha w polityce zagranicznej, lzolacjoaizn* 
j został zdysekredytowany w oczach Ameryka

nów. A gdy w rok później Japonia zdradzie©-; 
ko napadła na Stany Zjednoczona, opito* P ^ ' 
bhczna jednogłośnie orzekła, że Roo»evelt do
skonale przewidział sytuację i zawczasu zajął 
właściwe miejsce w obozie zjednoczonej demo
kracji.

1  o wymanewrowanie społeczeństwa ameryp
kańskiego z pozycji przeciw wojennej 1939-44 
roku ku gotowości walki i uznania jej ko«j 
nieczności w 1941 r. było arcydziełem kunsztu 
politycznego, jeśli się zważy równe warunki 
propagandy w Ameryce dla rządu i opozycjL

Czw arty z rzędu wybór przeciwko De- 
vey'owi w listopadzie roku ubiegłego, chociak 
miał przeciw sobie potęgę tradycji konstytu
cyjnej, nicdopuszczaiącej czterokrotnej a na
wet trzykrotnej elekcji, przeszedł bardzo 
gładko.

Wielki ten mąż stanu osiągnął pełne zaufa
nie w kraju i^u obc-ych. Rozumiano bowiem, 
te nie tylko wyprowadził uu swój naród * 
ciężkiej opresji gospodarczej, ale uchronił de
mokrację amerykańską przed zasklepieniem się 
w egoizmie i sobkostwie, przed obojętnym 
przyglądaniem się powodzeniu międzynarodo
wych łupieżców i rabusiów, przed hańbą «po»i 
dlenia, a wreszcie przed upadkiem własnym W 
razie dalszego postępu hitleryzmu. Roosevelt 
jasno widział nielsezpieczeńjtwo lej Zarazy | 
zanim był zaczepiony już wybrał stronę, po 
której miał stanąć do walki. j

Zrządzęniem wyższym odszedł On, zanim' 
ujrzał zwycięstwo, ale je już przeczuwał, był, 
jego pewny, bo świadomie przygotowywał j* 
i należał do tvch, którzy najwięcej się przy
czynili do nadchodzącego triumfu demokracji, 
i wolności. Dlatego też imię Jegq wypisane bę
dzie w rzędzie wielkich prezydentów Stanów* 
^jednoczonych, obok Washingtona, Jefferson 
na, Lincolna. Qt

Prezydent Roosenelt
Franklin Dełano Roosevelt. urodził się *g 

1882 roku w Hyde Parku w stanie New York,
W  1907 roku występuje już jako znany a i-  

wokat w New Yorku. W 1913 zostaje miano
wany podsekretarzem stanu dla spraw mary- 
nafzy. W 1920 kandyduje bez powodzenia s 
ramienia Stronnictwa Demokratycznego na 
stanowisko wiceprezydenta Stanów Zjednoczo
nych. W rok potem ulega ciężkiej chorobie 
paraliżu dziecięcego, która spowodowała, i i  
Franklin Rooseve!t musiał wycofać się na cza* 
dłuższy z życia politycznego Ameryki Pół
nocnej. Już jednak w 1928 roku ronno czę
ściowego paraliżu nóg, który pozostał jako re
zultat nie dającej się uleczyć zupełnie ciężkiej 
choroby, zostaje obrany gubernatorem stanu 
New Yotk. Na tyui stanowisku ostro wystę
puje przeciwko korupcji w urzędach państwo
wych. Popularność Roosevelta wzrasta z dat* 
na dzień. W  1932 roku kandyduje z ramienia 
Stronnictwa Demokratycznego na stanowisko 
prezydenta Stanów Zjednoczonych i zwycięża 
przytłaczającą większością głosów republikań
skiego kandydata Hoovera. Roose'velt jako 
prezydent uważał za podstawowe zadania 
swoje jako pierwszego obfwatela Stanów 
Zjednoczonych: zwalczanie kryzysu ekono
micznego swego kraju. Dąży! do tego celu 
wieloma drogami. Prezydent osiągnął obniże
nie kursu dolara, rozpoczął planową kampa
nię w celu uzdrowienia gospodarki bankowej 
i przemysłowej Stanów Zjednoczonych, osiąg
nął zniesienie prch’b :cji i nawiązał stosunkji 
dyplomatyczne z Rosją Sowiecką.

Od 1932 roku prezydent Rooseve!t zajmuj* 
już bez przerwy swe miejsce w Białym Domu.: 
Trzydziesty drugi prezydent Stanów Zjedno-t 
czonych jest czterokrotnie wybierany po 
ukończeniu się przewidzianej ustawą kadencji.. 
Występu’# zawsze jako kandydat Stronnictw* 
Demokratycznego, reprezentuje zarówno n* 
wewnątrz kraju, jak i w polityce zagranicznej' 
ni*odm'ennie żywe dążenia Ameryki i jej: 
zdecydowaną postawę wobec wrogów demo
kracji —  faszyzmu. Zajadły wróg faszyzmu, 
prezydent Roosjve!t, w chwili wybuchu woj-1 
ny w 1939 r. przeciwko faszystom niemieckim1 
nie waha się ani przez jedną chwilę. PierwszflJ 
flrynożyczenie konrrrornedowców amerykan^ 
'kich Anglii stanowiło faktyczne w ypow :edze^ 
n :e wojny przez Amerykę na długo przed of:*# 
c'a'nytn wstąpieniem w krąg narodów walczą
cych.

W  ciągu całego trwania obecne' wolny pre
zydent Rooseve!t m -im eoFw'; pocTłtreślal swo- 
ie nieugete stanowisko pokoju na podstawia 
bezwarunkowej kapitulacji Niemiec.

W  zmarłym traci demokracja całego świat* 
swego jednego z naiwybitriejszych i najbar
dziej n:«ugiętvch bojowników w walce o 
sprawiedliwość i  wolność wszystkich narodów.

I m .}



illslorla i znaczenie Związków Zawedowycil
^ W p r o w a d z e n ie  m a sz y n  do w a rs z ta tó w  

p r a c y  i  w s z e lk ie g o  ro d za ju  z a k ła d ó w  
s p o w o d o w a ło  w  w ie k u  o s .e m n a sty m  
g w a łto w n y  r o z w ó j p r z e m y słu , a co z a 
te m  id zie , z a o s tr z y ło  i ta k  p rzed te m  ju ż  
Is tn ie ją c e  a n ta g o n iz m y  m ię d z y  p ra co 
d a w c a m i i p ra c o w n ik a m i.

bM e c h a n iz a c ja , p o d zia ł p ra c y , z w a ln ia -  
e  r o b o tn ik ó w  na s k u te k  tego , że m a- 

jrzyna p o czę ła  z a s tę p o w a ć  c z ło w ie k a , b ra k  
ja k ic h k o lw ie k  u m ó w  p r z y  n a jm ie  p ra cy , 
to  w s z y s tk o  b y ło  p o w o d em  p o w sta w a n .a  
Z w ią z k ó w  r o b o tn ic z y c h  d la  o b ro n y  w ła 
s n y c h  in te re só w . Z w ią z k i  te n ie m ia ły  
je d n a k  na p o czą tk u  ta k ie g o  c h a ra k te ru , 
ja k i p r z y b r a ły  na s k u te k  n a tu ra ln e g o  
r o z w o ju , w a lk  o ra z  p r z e c iw ie ń s tw  m ię 
d zy  k a p ita łe m , a p ra cą  —  p ó źn ie j.

T w o r z e n ie  z w ią z k ó w , k tó r e  w ó w c za s  
je s z c z e  n ie  b y ły  z a w o d o w y m i, b y ło  sp o
w o d o w a n e  z ro zu m ie n ie m  p rze z  r o b o t
n ik a , te  w o b e c  zrze szo n e g o , a p rze z  to 
m o c n e g o  k a p ita łu , w o b e c  so lid a rn o ści 
w s z e lk .e g o  r o d z a ju  p o s ia d a c zy  in d y w i
d u a ln ie  nic on n ie  o sią gn ie .

T o  zro zu m ie n ie , t e  m oże coś zd z ia ła ć  
■ ■ tylko w  g ro m a d zie  i p rzez  gro m a d ę, że 
t>ędzie m ógł w ó w c z a s  ty lk o  w y s tę p o w a ć , 

z b ie r z e  o d p o w ie d n ią  ilo ść  tak ich  
p o k r z y w d z o n y c h  ja k  i on, zro d ziło  m yśl 
O u tw o r z e n iu  z w ią z k ó w , k tó r y c h  ob o- 

^ ^ w i ą z k i e m  b y ło  b y  d z ia ła n ie  i p r z e m a 
w ia n ie  w  im ie n iu  k la s y  ro b o tn ic ze j i  w  
Jtaeeniu j e j  in te re só w .

' J e d n y m  z p ie r w s z y c h  ta k ic h  z w lą z -  
Jców b y ł  z w ią z e k  illu m in a tó w , k tó r y  
W y stę p o w a ł b a id z o  b o jo w o  w  N iem czech  
I w  A n g lii, z r z e s z y ł liczn e  m a sy  p r a c o w - 

^  Ulików w ló k n ia rs k ic h , u s iło w a ł b ro n ić  
p o s tu la tó w  ro b o tn ic z y c h , a n a w e t s tw o 
r z y ł  coś w  ro d z a ju  u s ta w y  re g u lu ją c e j 

.S tosu n ki m ię d z y  p ra c o d a w c ą , a p r a c o 
w n ik a m i. B y ły  to je d n a k  w s z y s tk o  ty lk o  
ta czą tk i, g d y ż  u stró j k a p ita lis ty c z n y , k tó -  

. r>’ Już w ó w c z a s  n ie p o d zie ln ie  d och od zi!
d o g ło su , b ro n ił s ię  z a c ie k le  p r z e c iw  
ja k im k o lw ie k  p o su n ię cio m  ze  s tro n y  
Jdasy p r a c u ją c e j, ze  s tro n y  p r a c u ją c e g o  
p r o le ta r ia tu .

P ra c a  je d n a k  n ad  tw o rze n ie m  z w ią z 
k ó w  za w o d o w y c h  w śtó d  ro b o tn ik ó w  nie 

j b u s U w a ł a .  M u sie li p o k o n y w a ć  n a jr o z 
m a itsze  p rz e sz k o d y  i p rze c iw n o ści, a 
p a  te re n ie  A n g lii  i N ie m ie c  d o ch o d ziło  
c zę sto  do w a lk , k tó re  p r z y  u ż y c iu  ze  
s tr o n y  p ra co d a w c ó w  p o lic ji, często  k o ń 
c z y ły  s ię  k r w a w o . M in o  to z w ią z k i 

- t w o r z y ły  s ię  1* r o z w ija ły . P o c z ą tk o w o  
s k u p ia ły  p r a c o w n ik ó w  w s z y s tk ic h  za 
w o d ó w , p o le m  je d n a k  p o d z ie liły  się i  
( r ó ż n ic z k o w a ły .

Z w ią z k i  m ia ły  na ce lu  o b ro n ę  ro b o tn i
k a  p rze d  w y z y s k ie m  przesz w ła ś c ic ie la  
z a k ła d u , tw o r z e n ie  i p iln o w a n ie  u m ów  
n a jm u  p r a c y , u s ta la n ie  p ła c y  o ra z  ilo ś 
c i  go d zin  w y k o n y w a n e j  p ra cy .

W  te j d z ie d z in ie  p a n o w a ły  w ó w c za s  
d z ik ie , n iczem  n ie u re g u lo w a n e  sto su n 
ki. Z  tego  p o w o d u  z w ią z k i, k tó r e  s ta -  
r a i ł  s ię  w p r o w a d z ić  r e fo r m y , m ia ły  
n ie b y le ja k ie  z n a c z e n ie  i w p r o s t  g ig a n 
ty c z n e  za d a n ie  do w y k o n a n ia . W .e m y  
ja k ą  d o m in u ją c ą  ro lę  o d g r y w a ły  u  nas 
z w ią z k i do 1939 roku , ja k  b r o n iły  z a ja r 
d le  k la s y  p r a c u ją c e j p rzed  w y z y s k ie m  
r ó ż n y c h  „ b a r o n ó w  w ę g lo w v c h “ , „ r e k i
n ó w  ż e la z a "  i ty c h  w s z y s tk ic h  w ie lk ic h  
p o s ia d a c zy , k tó r z y  u s iło w a li z ro b ić  n ie 
w o ln ik ie m  k a ż d e g o  ro b o tn ik a .

O b e c n ie  w  P o ls c e  d e m o k r a ty c z n e j 
ro la  z w ią z k ó w  u le g ła  c a łk o w ite j  zm ia 

nie, zn a c z e n ie  ich  je d n a k  w  p e w n y m  
sen st*  n ie  zm .e n iło  się. D z ii  z w ią z k i 
z a w o d o w e  m a ją  g ło s d e c y d u ją c y  p r z y  
tw o rz e n iu  n o w y c h  u sta w , d o ty c z ą c y c h  
p ra cy  i p ła c y , m a ją  w  d a lsz y m  c ią g u  na 
ce lu  d o b ro  i  g w a r a n to w a n ie  n o rm a ln e 
go  r o z w o ju  k la s y  ro b o tn ic ze j, m u szą  Ją 
u św ia d a m ia ć  i  o rg a n izo w a ć .

Z w ią z k i u nas za sa d n iczo  *ą a p o lity 
czn e, a le  to z u p e łn ie  n ie  Jest ró w n o 
z n a c zn e  z p o ję cie m , i e  k a ż d y  z c z ło n k ó w  
m a b y ć  p o lity c z n ie  n ie za a n g a żo w a n y m . 
W ręcz  o d w ro tn ie . W ie lk ą  k o r z y ś ć  k a ż 
d em u  z w ią z k o w i, c z y  s to w a r z y s z e n iu  
p r z y n o s i c z ło n e k , k tó r y  Jest sp o łe c zn ie

l p o lity c z n ie  u św ia d o m io n y  i  ro zu m ie  
c e lo w o ś ć  s w o je j p ra c y .

Z w ią z k i z a w o d o w e  są  w ię c  te ra z  o r  
g a n iz a c ja m l, k tó r e  m u szą  b y ć  p o m o c n y 
m i P a ń s tw u , m u szą  iść  po lin ii d z ia ła 
nia te g o ż p a ń stw a  i w c ie la ć  w  ż y c ie  p o 
s tu la ty  ^ a szeg o  ^ e w o k r a t y n u ^ ą o  IU ą  
du.

N a ty m  p o le g a  Ich w a żk o ść , Ich o k re

ś lo n y  oel 1 za d a n ie . M a ją  o n e sze ro k i 

za k r e s  p r a c y  t w  te j d z  ed ztn ie , p r z y  u - 

m ie ję tn e j p o lity c e  w e w n ę tr z n e j, m ogą 

b a rd zo  d u żo  id 4 * ł ł i ć v
; A. L.

Okręgowa Konferencja Z w. Zaw.
Niniejszym zawiadam t się wszystkie Powiato

we Rady Zw. Zaw. woj. lub. oraz wszystkie za
rządy tw. zaw. w Lublinie, ie dnia ij- jo  b. m. 
o g<vdj_ 10-ej w lokalu. Okręgowej Komisji Związ
ków Zawodowych w Lublinie, Krak. Przedm. 39 
rozpocznie się konferencji de!e|at£w związków 
zawodowych, «

W i d r i a m o ś c i  ró in e
u t W ó r ^ i e  m i ę d z y n a r o d o 

w e j  F E D E R A C J I  Z\V. Z A W .

Sekretarze i przewodn czjący powiatowych rad 
jak i związków gąwodowych winni się stawić obo
wiązkowo.

Porządek dzłennyt i) sprawozdanie ze stanu or
ganizacyjnego związków zawodowych, a) sprawy
organizacy ne i delręt o Kadzęh i ł o w y c h ,  | gorzelni^*‘cegielnię > młyny; 
y) s-azy maja, I dwa chmielniki i gorzelnię; w
---------------- ,dy warzywne, dwa młyny i Jwa uhinicm-ki;

w Zemborzycach —  dw

Z w . S a Essłsn ra r Gtoaskie)
na terenie woj. lu&efrkiega

Akcja siewu wiosennego dobiega końca. 
Wszędzie lam, gdzjt douuł Związek Sg.nęL 
pomocy Chłopskie), akcja siewu Wiosennego 
miała przebieg dodatni, gdyż Żłwrązck orga
nizował chłopów, pomaga! przy siewie, a jak 
nam d<mosi „Polpress" z Radzyń a, Samopo
moc Chłopska stworzyła tam na ołucs *ii>- 
wów kolumny robocze, mając* na ceiu pomoc 
w robolach wioseimych na terenach o uisk.m 
pogłowiu końskim.

Lecz na tjm  nie kończy się działalność 
Związku Samopomocy Lhiopsk.aj. Obejmuje 
on jeszcze na rozmaitych terenach osrouki 
przemysłowe, prowadzi fabryki, gorzelń.e i 
mlyuy.

Otóż —  jak komunikuje „Polpieas" —  Sa
mopomoc Chiopska prowadzi w Kraśniku —  
cegielnię, piekarnię i fabrykę i w;ec; w Poloku 
—  ntiyu, gorzelń,ę i rybohistwo; w powiecie 
lubelskim w jaszczowie młyn z gorzelnią, w 
M tlgwi —  tai tak., dwa miyny, stawy rybne 
i dwa chmielniki.

T ę samą ruchliwość przejawia Związek 
Samopomocy Chłopskiej i w inuyUi okoli
cach, jak np. w Piaskach, —  gdzie prowadzi 
młyny, ogrody, ryboióstwo; w Dychawic —•

w Chodiu —- 
VC’óic< — ogro-

L O N D Y N , (Polpress). Na konferencji Mię
dzynarodowych Związków Zawodowych po
stanowiono utworzyć nową międzynarodową 
federację Związków Zawodowych. KomisjA 
zbierze się w przyszłym  tygodniu, w Londy
nie.

12 T R A K T O R Ó W  P R Z Y  l » R A C ^ ^

K R A S N Y S T A W , (Polpress). Powiatowej 
Komisji Siewnej pozostało do dyspozycji zdol
nych do pracy la  traktorów, które są roz
mieszczone p la n ó w . Beczki na paliwo przy
gotowała Spółdzielnia „Społem". W Zamościu 
jest przydział materiałów pędnych, które mo
gą być pobierane w dotyolnej ilości. ,

I
300 T O N  Z R 0 2 A  D L A  r O W I A T U  

K R A Ś N I C K I E G O

LU BLIN , (Polpress). Celem pomocy w  wio
sennej akcji siewnej powiat krasnystaw^ki 
przekazał do powiatu kraśnickiego yoo ton 
ziarna zbóż jarych.

S A M O P O M O C  C H Ł O P S K A  
W  L U B E L S K I E M

LU BLIN , (Polpress), W ojewództwo lube!, 
skie liczy około 35.000 aktywnych członków 
Związku Samopomocy Chłopskiej. Zorganizo-

wano ponad 1000 kól gromailzRtn brąz u- 
tworzono w 8oł /* gmin zarządy Saojopomocy 
Chłopskiej.

D Z I A Ł A L N O Ś Ć  Z W . S A M O P O M O C Y  
C H Ł O P S K I E J  W  P O W . K R A ^ N ^ r  

S T A W S K I M

LU BLIN , (Polpress). W  powiecie krasny. 
Stawskim Samopomoc Chłopska przejęła 70%) 
resztówek, w których rozpoczęto już w io
senne roboty w polu. Pozostałe yo*/i 
jest w trakcie przejmowania. Samopomoc 
Chłopska gwarantuje dokonanie całkowitego 
obsiewu przejętych ośrodków rojnyęh pozosta
łych 1 parcelacji.

P O S I E D Z E N IE  P O W . K O M I S J I  
S IE W N E J  W  K R A S N Y M S T A W 1E

LU BLIN , (Polpress). Na posiedzeniu Powia
towej Komisji Siewnej w Krasnymsiawie po
stanowiono:

1) udzielać bezpłatnej pomocy rodzinom 
wojskowych i pozhawionvm siły roboczej na 
skutek działań wojennych: 1) nasiona przy
dzielać repatriantom, ośrodkom kultury rolnej 
i oświaty oraz nabywcom działek; 3) dyspo
nowanie zbożem nasiennym może odbywać się 
na podstawie pisemnego zlecenia starosty po
wiatowego, prezesa Związku Samopomocy 
Chłopskiej, kierownika powiatowego Biura 

i Rolnego; 4) postanowiono uznać sprzęta!, u- 
zupclniony ta trakrotami za wystarczający.

żytach —  Owa miyuv 1 clim elmki.
W  powiecie chełmskim uruchomiono go

rzelnię w Pionkach oraz młyn i suw y.
W powiecie puiawsk.ru wudłom iono 

młyn.
W  powiecie siedleckim uruchomiono tartak 

„N ow iny", hutę szklaną i gremplarmę. Na 
terenie tego powiatu Zarząd Związku Samo
pomocy Chłopskiej zajął ł:ę także eksploatacją 
torfu.

Związek Samopomocy Chłopskiej przeja-, 
wia swoją aktywność $ie tylko w obe;mowa-( 
niu ośrodków przemysłowych, lecz takie 1 w 
innych niemniej ważnych dziedzinach, np. w; 
dwunastu powiatach województwa lubelskie
go istnieje już trzydzieści sześć czynnych 
spółdzielni „Samopomocy Chłopskiej".

Faktem godnym zanotowania t nuśluJowa., 
nia jest zorganizowanie w powiecie kraśni* 
ckim ambulatorium Samopomocy Chłopek -j, 
w którym porad lekarskich udziela pięciu le
karzy.

Pozatcm Wojewódzki Zarząd SamoponKW 
cy Chłopskiej w Lub!:nie wydał pierwszy nu
mer dwutygodnika „N a #swoiip“ . —  D w uty
godnik ten jest poświęcony sprawom organi
zacji i odbudowy gospodarcze) wsi oraz ak
tualnym zagadnieniom rolniczym-

Jak z tego widać Związek Samopom<>cy 
Chłopskiej działa we wszystkich kierunkach, 
starając się ująć przejawy życia na wsi w 
pewne ramy ideologiczne, i w ten sjiosob 
wpływać na rozwój uświadomieni społecz
nego i solidarności jtląsowej wśród chłopów,

H o d o w l o  koni w L ubel szczyzn!®

Dwutygodnik „Społem 1*
Zwia7«k R ew izyjny Spółdzielni R. P. wy- 

di;c C wutygodnik „Społem* —  obfitujący w 
bi gaty m-teriał dot/czący żyr a i dz s'al- 
ności spółdzielni na terenie Lublina i woje- 
wo< ' / ' w a.

Dwutygodnik oprócz tego porusza cały sze
reg spraw gospodarczych, ja'k sprawy go -.el- 
nictwa, nadobowiązkowej dostawy m leki itd.

Dużo rniejsca poświęca dwutygodn.k spła
wom Zw ązku Samopsrnocy Chdojsk ej, k tó 
ra jest dla wsi zagadnieniem najbardziej pa
lącym i p°d. tym  ką'e-n rozpatruje cały sze
reg spraw.

Dla ruchu spółdzielczego dwutygodnik ten 
będzie m a! wielkie znaczenie a ukazanie się 
jego wywołało zadowolenie wśród sp.óldziel- 
<Jów i Judzi ininrcsującYch się tym ruchem.

Spośród wszystkich części Polski woj. lubelski*
przodowało zawsze sak pod względem ilości, jak 
i jakości koni. Na ogólną cyfrę 3.890.000 koni w 
Polsce (wg danych z 1957 roku) największa ilość, 
bo 371.000 sztuk przypadała na Lubelszczyznę. 
Dla porównania warto przytoczyć, że w tym 
samym roku cała Holandia posiadała zaledwie
300.000 koni.

Ruch budowlany na terenie województwa zata
czał coraz szersze kręgi, obejmu:ąc liczne rzesze 
średniorolnych chłopów. Organizacją kierowniczą 
w tej dz edzinie bvł istniejący i w chwili obecnej 
przy Lub. Izbie Rolniczej Związek Hodowców 
Koni, który prowadził prace hodowlane w poro
zumień u z Dcparramentem Hodowli przy Mtnis- 
tersrw'e Rolnictwa i Reform Rolnych.

Obok prywatnych istniały na terenie Lubel
szczyzny z państwowe stajnie zarodowe — Ośrod
ki Hodowli Koni w Białce i w Janowie Lub. Ho
dowla szła głównie w kierunku produkch mate
riału pół krwi i obejmowała rasy cieplokrwiste, 
jak angliki, araby i anglo-araby.

Poza tym na terenśt pow. biłgoralskiego pro
wadzone bvly prace hodowlane nad tzw. koni
kiem b:łgora;sk m, który posiada na'więcej cech 
wsoólnych z jednym z praojców ras ciepłokrwis- 
tych ;akim jest tarpan i odznacza aię wszech
stronną użytecznością. Najczystsze okazy tej ra
sy hodowane były w Puszczy Białowieskiej w 
warunkach natura'iych —  pierwotnych, przy
czyni pracował nad nimi prof. Vetu1ani. W czasie 
okupacji Niemcy wywieźli do Rzeszy z terenu 
pow. bdgorahkiego większość tarpanów, tworząc 
u siebie olbrzymie stada tych koni. W chwili 
obecnej na terenie całego powiatu zgłoszono Za
ledwie z klacze, przedstawicielki tej rasy. Pew
ną pocie hą stanów fakt, że na terenie Puszczy 
B ałowieskiej pozostało rz sztuk klaczy i 3 ogier- 
ki, którymi zaopiekował się Wydział Leśny Min. 
Rolnictwa.

Podobne straty :ak wśród tarpanów dadzą się
zauważyć i
Przed swą ucieczką Niemcy wyewakuowali cały

duje się zaledwie 17 ogietów, w porównaniu do 
300 sztuk według stańu przedwojennego.

Podobne, choć mniejsze straty dadzą się zau
ważyć i wśród drobnych hodowców, którym duża 
ilość koni została zarekwrowana przez cofającą 
się armię niemiecką. Według pobieżnego szacunku 
Związku Hodowców straty te wśród licencjono
wanych klaczy wynoszą około go°/s stanu przed- 
wo ennego.

Lubelski Związek Hodowców Koni pod
jął swe prace bezpośrednio po ucieczce okupan
ta, natrafiane na pełne zrozumień e 1 pomoc te 
strony władz państwowych. W skład nowoukon- 
stytuowanego zarządu weszli przedstawiciele Iz
by Rolniczej i Hodowców —  małorolnych chło
pów. Rozpoczęto prace licencyjne ł rejestracy5- 
ne, które są w dalszym ciągu przeprowadzane w 
terenie przez 3 inspektorów. Do chwili obecnej 
zalicencjonowano 589 ogierów (z czego część — 
ze względu na wielkie zapotrzebowanie — otrzy- 
miala licencje względne) i około j.joo klaczy, z

któi vch i j z a p i s a n o  do ks ęgi głównej. Zapał 
wśród chłopów do hodowli jest olbrzymi. Najlep
sze konie zostały nagrodzone premiami, ufundo
wanymi przez Ministerstwo Rol&iciwa aa ogólną 
sumę 3ą tys. złotych.

Obok związku prace nad hodowlą prowadzi 
Państwowy Zarząd Hodowli i Wyścigów Kon
nych, na czele którego stoi gen. bryg Ikikojemaki, 
Zarząd posiada pod swą op eką stado klaczy peł
nej krwi w Michałowie oraz stado w Bychawie, 
gdzie zna'du;e się źrtbiętarnia.

Zdaniem .kierownika Lubelskiego Związku Ho
dowców Koni nadzie;e na przyszłość lezą w rot- 
roście przychówku i w rewindykacji wywiezio
nego do Rzeszy mater ału hodowlanego. Ponadto 
na lepszą gwarancją szybkiego rozwoju hodowli 

Lubelsz.zyżnie jest zapał drobnych hodowców,
hodow-

Qt
jak i icb-olbrzyuiie zamiłowanie do pracy 
lanej. '

Projektowana szkó ł* ralnitzz w  wał. t a W i i m
W zw ązku z planem jak na'szerszej rozbudo

wy szkolnictwa rolniczego. Izba Rolnicza w Lu
blinie projek-u'e dalsze otworzenie następują
cych szkół rolniczych na terenie woj. lubelskiego: 
w powiecie hrubieszowsk m —  męakiej szkoły 
rolniczej w Dziekanowie, w pow. włodawskim — 
męsk.ej w Horodyszcżu, w pow. radzvńskim---żeń- 
skiej w Międzyrzecu, męskiej w Borkach i ko
edukacyjnej w Suchowoli oraz w pow. lubartow- 
sk m —  męskiej szkoły rolniczej w Sernikach.

Od czasu wypędzenia Niemców Jtworzono już 
na terenie wo:. lubelskiego kilkadziesiąt szkól 
rolniczych. Ogólnie przewidziane jest zorganizo- 
wan t a-ch szkól gminnych nt każdą gminę i
l-ch powiatowych na terenie każdego powiatu, 

śród całego materiału hodowlanego. Szkoły gminne mają na celu przygotowanie mło
dzieży do prowadzenia własnych warsztatów rol- 

material zarodowy z Bialki i z Janowa Lub., tak, I nych. Szkoły powiatowe kształcą przyszłych in- 
żc w cii wili obccnci w obu tvch najmach m a i-1 muktuiów i  wzkUdowców iłkói AtiiWUth, W

zależności od specjalności są one różne: rolnicze, 
ogrodnicze, hodowlane, szkoły produkcji roślin
nej, zwierzęcej, szkoły gospodarstwa domowego 
i spółdzielcze. Młodzież, która po ukończ n;u 
szkoły powiatowej chce się wyże ksz alcić, prze- 
chcdai kurs uzupelniaVcy przygotowania spo
łecznego i w ten sposób wychodzi niejako ze 
swego środowiska, by wstąpić do liceum, a później 
ewentualnie i do wyższej uczelni

Ponieważ w powiec e lubelskim nie ma dotąd 
szkoły powiatowej. Zarząd Miekski, rozporządza
m y własnymi ma:atkami — Slawinkiem i Bąel- 
szczyzną. pwojek uje utworzenie na ich terenie 
j-ch takich szkól z internatem — prawdopodob
nie hodowlanych. Istnieć też pro ck: zotganizo-' 
wania szkoły ogrodniczej na wzór krakowskiej 
szkoły na Prądniku, z praktyką w Ogrodzie Sas
kim (dz a! zdobnictwa.) osaz w wjuneruonj dł 
wyiei na* t-kachy



• str. 4
O A Z F T A  T T 7TJ F T  5 K  A

\W. ***39 I f O B c c W o w e y

D !D !!*G lg a  i fldim (:un.)
/ W  luli Uniwersytetu KaroFckiego odbyt się 

fkoncert Olgi D dur i Adama Didura (uniora).
Na program koncertu złożyły się pieśni Mayer- 

brera, Eeilinicgo, Cimera, Verd'ego, Massenet'a, 
Ci!le‘a, DcbussyYgo, Obradoza, Wolfa j Mussorg- 
skiego.

Słyszeliśmy „Zasmuconą" Karłowicza, Kuja
wiaka Nowowiejskiego „Starego kaprala" Mo
niuszki i „Stacha" Noskowsk ego.

Olga Didur jest bezsprzecznie dobrą -śpiewaczką 
i pierwszorzędną intei preutorką. Jej talent ak
torski jest wielostronny.

Wysoce nastrojową f iećń Dcbussy‘ego „Nuit 
dTstoiles" obok „Hopaka" Mussorgskiego, „Za
smucona" Karłowicza obok „Maków" N.ewiadom- 
skiego — oto skala jej możliwości intcrpretator- 
skich.

Śpiewaczka ma głos o brzmieniu metalicznym 
i o szerokiej skali. Równie dobrze czuje się w 
nisk.ch rejestrach jak i w górze. Ton jest sze
roki i dźwięczny.

Szkoda, żeśmy nie usłyszeli „Żalu" Chopina, 
który był w programie. Olga Didur tłumaczyła, 
że s.ało się to na skutek braku nut. Brak ten stal 
się również powod.m, że tak mało stosunkowo 
usłyszeliśmy polskich p eśni.

Publiczność z ogromnym zainteresowaniem o- 
czekiwala występu młodego debiutanta Adama 
Didura. „Robert Diabeł" Meyerbcera, „Lunaty
czka" Belliniego i „Simone Boccaregra" Verdłe- 
go wypadły dobrze w jego wykonaniu, mimo 
w .tłocznej tremy. O wiele lepie' wypadły następ
ne pieśni „Lasc ate mi moriere" Doncndy, „Stach" 
Noskowskiego i „Stary kapral" Moniuszki. „Sta
ry kapral" odśpiewany zosta! bez zarzutu. Pu
bliczność obdarzyła debiutanta rzęsistymi okla
skami. Glos Adama Didura, racjonaln e szkolony, 
posiada timbre miły dl.. ucha. śpiewak zdradza 
inklinacje w kierunku pieśni o charakterze bo
haterskim.

Musimy z przykrością zwrócić uwagę na dzi
wną redakcję programów. Wyraz wykonanie zo
stał tu nieszczęśliwie użyty. Dlaczego nie poprostu
—- odśpiewa.

Poza tym wkradł się błąd drukarski i zamiast
„Stach" Noskowskiego napisano „Stacha" Nos
kowskiego. Program to nie gazeta —  jest czas 
na dokładną korektę. J. K.
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<Zq związków/ i organizacji
-c&renfe Zw :q z\u  Zawodowego 

Piekarzy
Dnia to b. m. odbyło się w Lublinie posiedze

nie Prezydium Związku Zawodowego Piekarzy.
Porządek dzienny zawiera! trzy punkty! t) świę
to w dniu t maja, i) sprawę kontroli p ekarA, 
i)  sprawę delegata do Komisja Mieszkaniowej,
4) Wolne wnioski.

Ob. Bogusławski zabrał głos w sprawie punktu 
pierwszego porządku dziennego, mianowicie w 
sprawie św.ęta i maa. Prezydium zarządu po
stanowiło wziąć udział wraz z Radą Zw. Zaw. 
i w rym celu postanowiono zwołać ogólne walne 
zebranie członków na dzień za. IV o godz. io-ej.

Specjalny nacisk położono na sprawę kontroli] nu powiatu lubelskiego, 
pieka-rn, która musi być icćle przeprowadzana, a 
W razie niehonorowania zarządzeń o podanie na
zwisk majstrów piekarń do Rady Związków Za
wodowych.

Jako delegata do Komisji Mieszkaniowej, posta
nów ono wydelegować jednego g członków 
Związku.

Zebranie organizacyjne Koła 
Stronnictwa Ludów, na m. Lublin

Dnia 15 kwietnia 1945 r. (niedziela) o godz. tt-ej 
w lokalu Stronnictwa Ludowego przy ul. Pie- 
rackiego 7 U piętro, odbędzie się zebrań e orga
nizacyjne Kola Stronnictwa Ludowego na miasto 
Lublin, na które zapraszamy członków Stron
nictwa Ludowego, córki i synów chłopskich oraz 
sympatyków.

Powiatowy Zjazd Wici
Dnia i i .  IV 4j r. o godzinie 9-ej w lokalu 

przy ul. P erackicgo 7 I piętro odbędzie się po
wiatowy zjazd młodzieży wiejskiej „Wici" z, tere-

Lubelska Spółdzielnia Spożywców
W dniu zz kwietnia 1945 r. o godz. 10-ej w 

sal; fabryki cukierków „Veritas" w Lublinie przy 
ul. Staszica 22, odbędzie się walne zgromadzenie 
delegatów Lubelskiej Spółdzielni Spożywców.

Porządek dzienny będzie ogłoszony w loka
lach i sklepach LSS.

Zarząd LSS.

Komitet organizacyjny

Zypomadzenie Kupców  
m. Lublina

zawiadamia, że zostaną otwarte j-mies. Kursy 
Księgowości dla początkujących i zaawansowa
nych.

Informacje i zapisy: Stowarzyszenie Kupców 
Polskich w Lublinie, Szopena 12, parter od 10— 14; 
Szkoła Vetterów, Bernardyński 14 od godzi
ny 16— 17.30.

ZW. ZAW. KOLEJARZY poszukuje muzyków 
do orkiestry dętej: 1 basistę B., dwóch basis
tów Z. S., dwóch korneestów i 1 barytonistę 
Zgłoszenia kierować uL Wyszyńskiego 14 w 7.7.K 
od godziny 9— 12.

Biowe sklepy Filonop. Spipyłuspwego

Prero wnfcy cocz?owi repe lran ton
Zorganizowana na szeroką skalę akcia pomocy 

repatriantem została odpowiednio poparta przez 
pracowników pocztowo - te!rkcmun.kacy;nyob
Okręgu Lubelskiego.

Na apel Dyrektora Okręgu Poczt i Telegrafów, 
w siedzibach obwodowych urzędów pocztowo-te- 
lckomunikacyjnych i rejonowych urzędów tele- 
foniczno-tełegraficznych powstały lokalne komite
ty pomocy repatriantom, organizowane wśród 
pracowników pocztowych, których głównym za- 
<łan:em jest troska o należyte zaop ekowanie się 
(repatriantami pocztowcami i ich rodzinami. - 
! Jak dalece zrozumieli pracownicy pocztowi 
ciężką sytuację przejściową swoich kolegów, 
świadczą najwymowniej często spotykane fakty 
deklarowania śniadań i obiadów oraz przyjmowa
nie poszczególnych osób, a nawet caiych rodzin 
do prywatnych mieszkań poszczególnych pracow
ników pocztowych.

Poza tym akcja zbiórek pieniężnych i produk
tów żywnościowych oraz udz el&nia lokali w po
mieszczeniach biurowych objęła prawie wszystkie 
placówki pocztowo-telekomunikacyjne, znsjdujące 
*ię w miastach powiatowych.

Wreszcie zatrudnieni na terenie m. Lublina pra
cownicy pocztowo-telekomunikacyjni oprócz do
raźnych zbiórek zadeklarowali i wpłacali skład
kę w wysokości .5*/* miesięcznych poborów brut
to, począwszy od 1 lutego 1945 r. przez okres 
j-ch miesięcy, dzięki czemu zebrano <1.592 zł. 
2 kwoty tej Zarząd Okręgowy Pracowników 
Pocztowo-Telekomunikacyjnych udziela zapomóg 
bezzwrotnych na utrzymanie i leczenie rspatr- 
iantów - pocztowców.

Przed kilku dniami tutejsza Delegatura Mono
polu Sp rytusowego otworzyła na terenie Lublina 
dalsze 3 sklepy, w których odbywa się sprzedaż 
spirytusu i wódki, a mianowicie: sklep przy ul. 
Rury Jezuickie 4, przy ul. Bychawskirj 26 i Lu
bartowskiej 2. Dla przypomnienia podajemy jed
nocześnie adresy zorganizowanych już dawn ej 
5-ciu sklepów Monopolu: Sklep nr. 1 przy ulicy 
Swiętoduskiej 4, sklep nr. 2 przy ul. Nowej 19, 
sklep nr. 3 na Kalinowszczyźnie, sklep nr. 4 na 
Krakowskim Przedmieściu 74 i sklep nr. j przy 
ul. 1 Maja 18.

Otworzenie wszystkich tych sklepów ma na ce
lu regulację cen spirytusu i wódki oraz zapob.e-

żenie wszelkim nadużyciom, mającym na celu 
spekulację.

Poza wymienionymi sklepami, spirytus i wód- 
kę mają prawo sprzedawać tylko koncesjonariusze 
MoDopolu. Spółdzielniom, które również prowa
dź ly dawniej sprzedaż, prawo to odebrano.

Cena monopolowa wódki wynosi obecnie <00 
złotych, a spirytusu —  1 joo zł. W. B.

• • •

WYDZIAŁ ZAOPATRYWANIA ZARZĄDU 
MIEJSKIEGO zawiadamia, że sprzedaż mąki 
pszennej na karty żywnościowe z m-ca marca b. r. 
odbywać się będzie do dnia 20 b. m. włącznie.

Po tym terminie, kupony utracą swą ważność.

Prcta budowlane utónelaf no martwym punkcie

- O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sądu Grodzkiego w Łukowie Czes
ław Pełka mający kancelarię w Łukowie ulica 
u  listopada nr, 15 na podstawie art, 601 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 16-go 
kwietnia 1945 r. o godz. 10-ci w Łukowie, ulica 
S edlccka nr. 1 i ul. Koński-Rynek nr. 1 odbę
dzie się i-s7i licytacja rudiomości, należących 
do Franza Ginnera i spadkobierców Piotra Iz
debskiego, tkladaiących się 1 motoru samocho
dowego 6-cio cylindrowego na ropę w pełnym 
komplecie, podstawy od tokarni wraz z głowi
cą, tokarni duże:, jednej ramy do kieratu, postu
mentu drewn anego do sieczkarni, starej ramy i 
boku do frezarki, śrubstaku do gwintowania rur, 
nożyc do blachy, do dziur, postumentu drewnia
nego okutego do krajzegi i główki do tokarni, 
oszacowanych na łączną sumę z!. 146 500.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

M:mo pięknych planów odbudowy i rozbudo
wy Lublina, tak potrzebnej ze względu na kryzys 
mieszkaniowy, nie ma niestety w obecnej chwili 
żadnego ruchu budowlanego w naszym mieście. 
Specjalnie utworzony przy Miejskiej Radzie Na
rodowej Komitet Rozbudowy musi z braku od-, 
powiednich funduszów ograniczać swą pracę do 
częściowego rozbierania domów, grożących za
waleniem oraz do remontowania tych, które — 
choć zrujnowane przez bomby —  mogą lią jeszcze 
nadać do użytku.

Obecni* pod!ega!ą rozbiórce domy przy «ł.
Krakowski* Przedmteści* 16, i| i 40 (ten ostat
ni dom, w którym mieścił się hotel „Wiktoria", 
rozbierany jest już od dłuższego czasu), dom przy 
ul. Królewskiej 3 oraz przy Kapucyńskiej j. Re
montowana są domy przy Krakowskim Przedmie
ściu iz i 30, przy ul. Targowej 4 i 3 oraz przy 
uL Kapucyńskiej j (oficyna). Prace te pochłania
ją olbrzymie kwoty. Globalna suma potrzebni na 
rozbiórki i remonty, które mają być przeprowa
dzone w nablitszynn czasie, wynosi około 4 mi
lionów złotych. Sama rozbiórka „Wiktorii" kosz
tować ma 860.000 zł, a dom przy Krak. Przed
mieściu 18 — 468.000. Komy te obejmują wszyst
kie prace wraz 1 wywózką gruzu włącznie,

Gruz ten wywożony jest obecnie na uL Cze
chowską, w celu zasypania tira rowu-okopu po
niemieckiego oraz na ul. Spokojną, gdzie służy 
również do zasypywania podziemnych bunkrów. 
Poza tym gruz zużytkowany jest na roboty dro

gowe —  (w danym momencie na budowę dep
taku w Al. Racławickich).

Wszystkie rozbiórki i remonty powierzone są 
firmom budowlanym na podstawie przetargów.

W najbliższym czasie przewiduje aię rozbiórkę 
zabytkowych domów p-zy ul. Grodzkiej nr. 4 i 6. 
Resztki drewnianych stropów gotyckich zd ęto 
już z tych domów i zabezpieczono w odpowied
nim miejscu, w celu późniejszego umieszczenia 
ich w projektowanym Muzeum Budownictwa. Je
żeli chodzi o gmach Ratusza, to ma być on w 
tym roku jeżeli nie odbudowany i rozbudowany, 
to przynajmniej zabezpieczony przed dalszym zni
szczeniem.

Aby móc przystąpić nie tylko do rorebrtnł* ł
wyremontowania wszystkich zniszczonych bu
dynków, ale i do budowy nowych. Komitet Roz
budowy powinien rozporządzać przynajmniej ta
mą 100.000.000 złotych, ale odpowiednich fun
duszów n;e ma. Na same remonty konserwacyjne 
potrzeba obecnie około 10.000.000 zł.

Domy opuszczone przez właścicieli z powodu 
wojny i pozostające pod tymczasowym zarządem, 
są w opłakanym stanie i wkrótce będą niezdatne 
do dalszego użytku, jeżeli nie poreperuje się cho
ciaż dachów. Zamierzane od tak dawna wykoń
czenie szkoły powszechnej przy rogu ul. Lipo
wej i Curśe-Skłodowskie; nie dochodzi do skutku 
z powodu braku kredytów.

A tymczasem ilość ludności w Lublinie wciąż 
wzrasta i tysiące ludzi nie -*“ »ea znaleźć dachu 
nad głową. W. B;

Pożegnany kcncer! V/ł. Kertry
W niedzielę 15 kwietnia o godz. 16.30 odbądź:* 

się w sali Państwowego Instytutu Muzycznego po-, 
żegnalny koncert znakomitego pianisty Władys- 
lawa Kędry, wyjeżdżającego na stałe do Łodzi.

W programie muzyka polska: Chopin, Mo> 
niuszko, Paderewski, Różycki, Szymanowski I 
Wif lliorski.

Przedsprzedaż biletów w księgarni Uudziszew- 
skiego, Krak. Przedmieście 29.

Szpinalskł dla s tu l  Politechniki
Światowej stawy wirtuoz, Stanisław Szpinalski, 

wyraził zgodę na urządzenie koncertu, z którego 
dochód przeznaczony jest na zapomogi dla stu
dentów Politechniki.

Koncert odbędzie się 15 kwietnia o godz. n.»o 
w sali Teatru Miejskiego.

Poranek Muzyczny
Britnii Pomoc słuchaczy Państw. Inst. Mu

zycznego organizuje w niedzielę, dnia 15 
b. m. o godz. n.30 w sali Instytutu poranek 
muzyczno-wokalny pod hasłem „Młodzi w 
sztuce". W  poranku wezmą udział znani z 
poprzednich popisów słuchacze Instytutu: M. 
Andrzejewska i I, Dunajewska (fortepian), 
J. Kucharski i E. Hofman (skrzypce), oraz S. 
T. Dąhkówna, J. Koziejówna, A. Łukasik i 
Cz. Toczek (śpiew).

Ponadto wystąpią trzej akordeoniści Ma
jerski, Swarczyński i Sieniewski. Akomp., 
p. prof. Barbara Dąbkowska i prof. Losadue- 
wiczowa. Szczegóły w programach.

Dochód z poranku jest przeznaczony n* 
zakup pomocy naukowych. Bilety w cenie od 
zl. 20 do 50 do nabycia w sekretariacie Pań
stwowego Inst. Muz., oraz w dmu koncertu 
począwszy od godz. 10-cj.

Inicjatywa młodzieży muzycznej zasługuje 
na poparcie całego kulturalnego Lublina,

Teatr i kina
TEATR MIEJSKIi Dziś premiera naflepszej 

komedii Włodzimierza Perzyńskiego „Łekkomylh 
na siostra". —  Obsadę sunowiąi Malkiewicz, 
Skrzydlewska, Buyno (dubluje Jaraczówna) 
Chmielewski, Chmielarctyk, Kondrat, Kitjer,

Reżyserował Karol Borowski, >/
Dekoracje Zof.i Węgierkowej  ̂ > Ł
Początek o godzinie 17-ej.

W uudzielą, lj-go kwietnie, o god*. Tt-ejf *  
sali Domu Zolnterii wystąpi po r*s ostatni **.
spół uczennic i uczniów gimn. Kupieckiego i Im. 
St. Staszica z przedstawieniem komedii Al. Fre
dry „Damy i huzary". Bilety są już do nabyta* 
w Orbisie i w dniu przedstawienia w kastę w c*- 
me 20— 50 zl. Dochód przeznaczony ua potuoą 
dla repatriantów.

KINO „A rO L I.O ": Od poniedziałku 9
kwietnia b. r. wyświetla film produkcji »o* 
wieckiuj p. t.i „Antoni lwam iwicz gniewa iłą*A 
Nadprogram dodatek pt.i „Belgrad".

KINO „B A Ł T Y K " komedia amerykańską 
pt.i „Mleczna Droga*. W  roli głównej Har»: 
rold Lloyd. Nadprogram Polska Kromka Fii> 
mowa Nr. 3.

KINO „R IA LT O " film produkcji polskiej
pt.: Manewry miłosne". W  roli głównej*; 
Żabczyński, Tola Mankiewiczówna, St. Si#» 
liński i inni

KRASNTK.
OŚWIATA DLA DO ROSŁYCH

W  powiecie i mieście Kraśnik odbywa się 
obecnie dwadzieścia pięć kursów dla doro
słych w zakresie szkoły powszechnej, dwadzie
ścia dwa kursy dla absolwentów 7-io klaso
wych szkól powszechnych, 7 kursów dla po
borowych, 8 kursów dla analfabetów. Poza 
tym pracuje 7 uniwersytetów powszechnych, 
1 uniwersytet ludowy i 3 szkoły rolnicze.

CHEŁM
Z ŻYCIA KU LTU RALNEGO

M :ejski Wydział Informacji i Propagandy 
nawiązał kontakt z wydawnictwem lenin- 
gradzkim „Iskra rewolucji* w celu zapewnienia 
sobie stałego dopływu literatury polskiej, 
wydawanej w Leningradzie.

Z nasze] prowincji
ŻYCIE K ULTUR ALNE

Na wniosek Miejskiego Oddziału l-ropa- 
gandy literatka Sura W iejowa przystąpiła do 
opracowania utworu dramatycznego, odzwier- 
ciad'ającego walkę narodu polskiego z oku
pantem.

Na terenie miasta Chełma zorganizowano 
4 sekcje dramatyczne, Iktórych zadaniem jest 
zorganizowanie całego szeregu widowisk dla 
miasta, jlżystawiane mają być tylko poważne 
utwory dramatyczne. Sekcje dramatyczne 
będą współpracowały z Wojskiem Polskim. 

* * *
W  mieście zorgan‘?owano pod opieką 

T U R ‘u i Miejsk ego Oddziału Propagando
wego k.lka kursów dokształcających.

Program  radiowy na 14.4
7.00 Poranna mozaika muzyczna (miasto)  ̂

7.25 Transmisja z Warszawy (f. kr. i miasto)? 
8.05 Wiadomości lubelskie (miasto), ta.oo 
Transmisja t  Warszawy (f. kr. i miano). 15.04 
Wiadomości lubelskie (miasto). 15.05 Repoi* 
taże (miasto). 15.10 Skrzynki (miasto). 15.ij 
Felieton n. t. „Literatura w obozie koncen
tracyjnym" —  Kazimierza A. Jaworskiego 
(miasto). 15.aj Komunikaty i ogłoszenia 
(miasto). 15.30 Koncert Griega: Suita „reer 
Gynt" —  fragmenty w opracowaniu literac- 

ik.111 Stanisławy Harasowskiej (miasto). 16.00 
Tranmisja z Warszawy (f. kr. i m.) 18.JO 
Transmisja z Warszawy (miasto), żo.oo 
Płyty (miasto). 2 0 .10  Arcydzieła literatury 
polskiej: „Popioły" —  fragment z powieści 
St. Żeromskiego (f. kr. i m.). 20.25. Koncerę 
Kwartetu Smyczkowego I ozgl. Lub. (f. kr. i 
miasto). 20.50 Pieśni polskie w wykonaniu 
Krystyny Szczepańskiej (f kr. i m.). z i.io  
Ostatnie wiadomości (miasto).

Tylko fale krótkie.
18.30 Audycie w językach obcych. 19.30 

Audycja dla Polaków za grancą 2o.ea 
Skrzvnka poszukiwania rodzin. 2200 Dyktan
do Polpressu). (Transmisja z Warszawy).

NA KUL zamiast upominku imieninowego 
p. Laube Justyny koleżanki i koledzy składają 
ofiarę na Katolicki Uniw. Lubelski 1300 złotych.
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